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Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy iaz 
20 hałerzy, następnie po 10 kal. — Nadesłane 
ed miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 
po 88 hal. od wiersza za każdy vaz. 

Załączniki (prospokty i t. d.) przyjmuje sią .a 

eenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamięj- 
seowych, a 1 kar. za 100 egzemplarzy dia 

miejscowych prenumeratorów. 


Rekłamacye otwarte są wolne od opłaty po- 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki <xtewej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 


i bezimiennych fistów nie uwzgłędnia. 


Nowe przesilenie. 


(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 21 stycznia. 

Parlament obraduje nad wnioskami 
nagłymi, które wniesione zostały przed 
miesiącem w poprzedniej sesyi. Kwestye po- 
ruszone w tych wnioskach przeważnie nigdy 
nagłemi nie były, cóż dopiero teraz, gdy 
rzeczywistość przyniosła nowe zdarzenia i 

ypadki. 

Monstrualność walki narodowościowej i 
niezdrowe niektóre urządzenia regulaminu 
Izby, przejawiają się w dzisiejszych obradach 
najwyraźniej. 

Austrya przęszła jeden z najpoważniejszych 
kryzysów. Groźba wojny nie znika. Cała 
Europa ciągle jeszcze wre pod wrażeniem 
aneksyi i nowych przez nią spowodowanych 
układów i stosunków zewnętrznych między 
mocarstwami. Równocześnie wewnątrz pań 
stwa w kraju wiecznego niepokoju i nie- 
schodzących z porządku dziennego walk, w 
Czechach, powstało nowe nieporozumienie na 
tle „rewolucyi* pocztowej. 

A parlament austryacki obraduje nad na- 
pisami tablic kolejowych na sta- 
cyach linii Nixdorf Schóalinde. 

W XX wieku, w państwie kultury i cywi- 
lizacyi, w parlamencie ludowym toczy się 
przez dwa dni między wybrańcami narodu 
walka o to, czy napisy na tych stacyach 
mają być czeskie i niemieckie czy tylko nie 
mieckie. Wierzyć się nie chce, a jednak jest 
to gorzka prawda. Czescy radykali zaprząta 
ją reprezentantów ośmiu narodów, centralny 
parlament, sprawą tak błahą, jaką jest napis 
na tablicy kolejowej, a niemieccy szowiniści 
odpowiadają innym wnioskiem nagłym, który 
domaga się zatrzymania tylko niemieckich 
napisów. 

Zamiast sprawę taką załatwić administra 
cyjnie, zamiast zadość uezynić słusznym zre 
sztą żądaniom czeskiej mniejszości w miej 
ascowościach niemieckich i naodwrót niemie 
ckiej mniejszości w czeskich miejscowe ściach 
i umieszczać na stacyach tablice w obu ję- 
zykach, to drobnostka ta rozdziela i rozna 
miętnia jeszcze bardziej walezące obozy i 
jest przedmiotem głosowania, w którem sło 
wiańska część Izby oświadcza się za wnio- 
skiem czeskich radykałów, niemiecka prze- 
ciw; rezultat zaś taki, że brak jest odpowie- 
dniej większości */3 głosów i wniosek jako 
nagły upada. 

Szowinizm Czechów i Niemców jest już 
tak niepoczytalnym, że kwestyę poczto 
wą, która Z pewnością obeenie bardziej ich 
interesuje, załatwiają za kulisami parla 
mentu, w samej Izbie zaś obradują nad na. 
pisami kolejowymi. A wszystko dlatego, by 
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(Przedruk wabroniony). 


Rok pod czarmo-żółtą chorągwią, 


Wspomnienia socyalisty z wojska. 
NT A 7 


VII. 
Szkoła. 

W ostatnich dniach listopada ukończyło 
Się wykształcenie rekruckie i rozpoczął się 
czteromiesięczny kurs szkolny. 

Sala szkolna miała urządzen e takie sa- 
A jak szkoły cywilne: katedrę na pod- 

szenia, tablicę, ławki szkolne. 

Komendant szkoły wykładał taktykę, 
Moltke naukę o broni i strzelaniu, techni- 

Czny oficer tegoż pułku technikę wojsko 

4, młodziutki, ale zdolny i sympatyczny 
nydporucznik z innego pułku piechoty 

WAS o terenie, Oraz organizacyę armii, 

najoścu pewien oficer rachunkowy uczył 
da „Militärgeschäftsstil“, t. j. szablonów 

dokumentów wojskowych i prowadzenia 
wojskowych rachunków. 


oln ch, mimo wytę- 
ke Pa szk sej na u uczeniu się na 


dręcznikó wW, pły- 


bardzo 

Asko brać wyobrażenia 
Pochlepnego. JB tuż koło nas week 
Š az zupełnie odmiennych stosunków ko- 
zarowych. W najbliższem sąsiedztwie 


oły jednoroczniaków przy tym samym 
kurytarzu mieściła się kompania kapitana 


nie zrezygnować z metody obstruowania par- 
lamentu za pomocą wniosków nagłych, dla- 
tego, by ich nie cofnąć, jakkolwiek inne, 
bardziej naglące wypadki wymagają omówie- 
nia w parlameccie. 

Dzięki tej metodzie mógłby zajść w Au- 
stryi wypadek, że nawet w chwili najgro- 
Źmiejszej dla państwa, parlament obradowałby 
nad jakąś kwestyą tablic kolejowych, a ewen- 
tualny wybuch wojny mógłby eo najwyżej 
być przedmiotem interpelacyi. 

Karygodni demagodzy, jako wnioskodawcy, 
nie zdają sobie nawet sprawy, jak bardzo 
obniżają powagę parlamentu, pozbawiając go 
roli resonansu dla każdorazowych żywotnych 
kwestyj, obchodzących ogół ludności, odbie- 
rając mu możność ciągłego kontaktu z do- 
niosłymi wypadkami i objawami życia społe 
czno-politycznego. Naturalnie nie można całej 
winy zwalać na wnioskodawców. 

Gdyby sejmy obdarzyły wreszcie ludność 
powszechnemprawemwyborczem, 
gdyby lud zdobył przystęp do sejmów, wte 
dy walczoneby o rozszerzenie kompetencyi | Z 
sejmów, wtedy sprawy czysto krajowe by- 
łyby przedmiotem obrad sejmowych, a par- 
lament, jako instytucya państwowa, zajmo. 
wałby się sprawami doniosłemi, obchodzące- 
mi całą ludność, pracowałby nad reformami 
społeczno-ekonomicznemi, nad reformą ko- 
deksów, podatków, socyalnej polityki z ener 
gią i inleazywnością, na, jaką dziś zdobyć 
się nie może. 

Nie ulega także wątpliwości, że nieodzo- 
wną jest reforma regulaminu, ale 
tylko taka, któraby nie stała się narzędziem 
gwałtów większości, ale lexarstwem dla u- 
zdrowienia parlamentu i parlamentaryzmu 
austryackiego, reforma, któraby jednak z dru- 
giej strony nie pozwoliła garstce posłów de. 
cydować o porządku dziennym Izby. 

Wracając do chwiłowej sytuacyi parlamen- 
tarnej — to stoi ona pod znakiem.. „poczty. 
Dia odmiany, obecnie ta iastyticya stała się 
osią problemu czesko-niemieckiego. Od roz- 
wiązania „rewolucyi* pocztowej, t. j. od de- 
cyzyi rządu w kwestyi języka urzędowego 
w wewnętrznej służbie poczt czeskich, zale- 
żał los owej, z wielką reklamą zapowiedzia 
nej przez bar. Bienertha anle 

I istotnie z powodu „kwestyi“ pocztowej 
ankieta czeskoniemiecka rozbiła 
się. Mianowicie dziś odbyła się konferencya 
posłów niemieckich Pergelta i Pachera z sze 
fem sek*yi z ministerstwa handlu Wagnerem 
v. Jauregg, generalnym dyrektorem poczł i 
telegrafów. Wagner oświadczył, że rząd nie 
ma możności wydania takiego rozporządze 
nia, jakiego oni sobie życzą, gdyż należy w 
pewnym kierunku uwzględnić potrzeby cze- 
skie i utrzymanie języka niemieckiego w ca- 
łej pełni jest niemożliwe. 


Wobec tego niemieccy posłowie z Czech 
uchwalili nie wziąć udziału wankie- 
cie czesko-niemieckiej, która w ten sposób 
została udaremniona. Oficyalnie odroczono ją 
tylko, w rzeczywistości jest ona na razie 
pogrzebana. 

Fakt ten wywołał przesilenie. Mówią, 
że br. Bienerth poda się do dymisyi, wy- 
mieniają nawet kandydatów na jego następcę... 


Pruska nagonka za naszymi robotnikami. 


Celem pozyskania jak najtańszego robo- 
tnika uprawiają pruskie interesowane czyn- 
niki już od paru lat uwagi godny sposób 
pośrednictwa. Oto rozpuszcza się przy po- 
mocy setek tysięcy kartkowych ogłoszeń po- 
między lud wiejski radosną wieść o weze- 
snych, bo już począwszy od lutego, zarob- 
kach w Niemczech. Niema wsi, ani zakątka, 
gdzieby ogłoszenia takie tak w języku pol- 
skim, jak ruskim, i liczne zachęcające listy 

z biblijnym nagłówkiem: „Pochwalony Jezus 
Chrystus!* nie dotarły. Skutek tych zabie- 
gów nie daje długo na siebie czekać, bo oto 
już teraz w styczniu poczynają gromadami 
robotnicy ciągnąć do Mysłowic, Nowego Bie- 
runia, Katowie i innych centrów pośredni- 
ctwa pruskiego; z początkiem lutego ruch 
ten znacznie się wzmoże, a z końcem lute- 
go w miastach tych i wogóle na pograniczu 
pruskiem będą tysiące polskich i ruskich ro- 
botników, wyniszczonych kilkotygodniowem, 
próżnem czekaniem, błagać o jakąkolwiek 
pracę, byle nie przymierać z głodu. Wtedy 
to zaczyna się żniwo dla pruskich nagania- 
czy. Przedewszystkiem zapełnia się taniemi 
i wyborowemi siłami liczne kopalnie śląskie, 
w których praca pod ziemią należy nietylko 
do najcięższych, ale i do najniebezpieczniej- 
szych, zwłaszcza w rewirach wodnistych 
gdzie wyłącznie Polacy i Rusini pracują; to 
też wielu z nich już po tygodniowej pracy 
wraca, jakby z krzyża zdjęci, bez centa, 
żebranym chlebie (bo o innej pracy dla na- 
szych ludzi w tym czasie mowy niema) via 
Kraków do domu, często, jeżeli się policya 
nie zlituje, piechotą pod Lwów i dalej. 

Kto ciekawy, może „począwszy od 15 sty- 
eznia codziennie w budynku dyrekcyi poli 
cyi, w miejskiem biurze ubogich, a w naj- 
większej ilości w okręgowym urzędzie po- 
średnictwa pracy w Krakowie biedaków tych 
oglądać. Ciągną oni często partyami do 30 
i więcej z powrotem. 

Po zapełnieniu kopalń godzą się niedobitki 
na kontrakty i warunki, podyktowane przez 
pruskie biura, bez szemrania, choćby naj- 
lichsze, byle tylko głodu i chłodu uniknąć, 
a obawy o brak materyału ludzkiego niema, 
bo dzięki agitacyi coraz to nowe fale napły. 


wają — jedni zwabieni listami pełnymi obie- 
tnie świetnych zarobków, drudzy prowadzeni 
przez pruskich naganiaczy. 

Prawdziwy jednak targ na naszych ludzi 
zaczyna się zazwyczaj dopiero z początkiem 
marca, a wrze najsilniej w Mysłowicach. Li- 
czni agenci, przystojnie ubrani, ba, nawet 
strojne damy, dążą z setkami robotników na 
sprzedaż do Mysłowic, a gdyby tam jaki cie- 
kawski zaglądnął, zobaczyłby naganiaczy p. 
posła Szajera, pp. Oranżów, Amsterów i t. d., 
zastępców agencyi hr. Łosia. 

Z przykrością nam mówić o tem przycho- 
dzi, doszliśmy jednak do przekonania, że tylko 
odsłaniając sprawki takie przed opinią publi- — 
czną, jak się wystawia stęchliznę na działa- 
nie słońca, poprawę stosunków osiągnąć 
można. 

To też zamierzamy zająć się sprawą emi- 
gracyjną gruntownie, wszelkie nadużycia i 
wyzysk będziemy bezwzględnie odkrywali. 

Należy się domagać: 1) aby agitacyi za 
wychodźtwem zarobkowem już w styczniu 
i lutym czynniki niepowołane i „powołane* 
natychmiast zaprzestały; 2) aby zastępcy 
koncesyonowanych przedsiębiorców nie wy- 
wozili robotników na targ do Mysłowic, nie 
mając dla nich zapewnionych kontraktów; 
8) aby różnego rodzaju pośrednicy zaprze- 
stali liczyć robotnikom całej ceny za bilety 
np. ze Lwowa lub Czerniowiec do Mysłowic, 
skoro płacą za transporty robotników tylko 
pół biletu; 4) aby urzędnicy biur pruskich 
zaprzestali przy kontraktowaniu używania 
harapów, zwłaszcza nieraz na swoich pobra- 
tymców, mimo, że pozostają na żołdzie 
pruskim. 

Wreszcie sądzimy, że krajowe biuro po- 
średnictwa pracy i powiatowe biura mogłyby 
częstymi komunikatami skutecznie ostrzegać 
naszych robotników przed przykremi następ- 
stwami przedwczesnego wychodźtwa. Nale- 
żałoby przynajmniej w części starać się po- 
uczyć szerokie masy robotników wiejskich, 
kiedy mają wyruszać za zarobkiem i gdzie 
mogą takowy bez szykan i wyzysku otrzy- 
mać. O ile nam wiadomo, biurokratyczne 
krajowe biuro pośrednictwa pracy niczego 
w tej piekącej sprawie nie uczyniło. 


F. 0. 


Socyaliści francuscy przeciw pożyczce 
rosyjskiej, 


Paryż. W Izbie deputowanych w dysku- 
syi nad reformą podatkową poseł Ro u a- 
net (soc.) wniósł rezolucyę, wzywającą 
rząd, aby nie zezwalano na emisyę papie- 
rów wartościowych obcych mocarstw we 
Francyi bez zawiadomienia o 2 NEDEEPE AA w „asa EO A WaS PY | tranoyi Me zawiadomienia. parlament; 


S. Często przychodzili do nas stamtąd żoł- 
nierze i żalili się przed nami, że kapitan 
S. od szeregu miesięcy nie wypłaca im 
żołdu. Kapitan S. „był powszechnie nielu- 
iany ; naturalnie i z naszym Moltkem źle 
Żył i starał mu się dokuczać. I tak np., 
gdy oddział jednorocznych został przezna- 
czony do zaciągnięcia warty na odwachu 
i przed wymarszem ustawił się na dzie- 
dzińcu koszar w pełnej paradzie obok in- 
nych oddziałów przeznaczonych na warty, 
kapitan S., który miał wówczas inspekcyę, 
tak długą i tak szczegółową przeprowa 
dził u nas właśnie wizytacyę, aż znalazł 
wreszcie u mojego przyjaciela Z. na 'ka- 
maszu jakiś guzik, który mu się nie po- 
dobał; wśród brutalnych wymyślań ode- 
słał jednoroczniaka Z. z powrotem do ko- 
szar, ażeby zmienił ów guzik; w ten spo- 
sób "opóźnił wymarsz na wartę, bo musle- 
liśmy czekać, aż ów guzik został odpruty 
i inny przyszyty. S. Uczynił to jedynie 
w tym celu, aby na złość zrobić Moltke- 
mu. Jednakowoż w jakiś czas później przy- 
szła kreska na Matyska: wykryły się de- 
fraudacye kapitana S., wykryło się, że nie 
wypłacał żołnierzom swojej kompanii żołdu, 
który przegrywał w karty, i z tego po- 
wodu został kapitan S. zdegradowany i na- 
pędzony z wojska. 


Najgorszą stronę życia wojskowego sta- 
nowi ta okoliczność, że z powodu obowią- 
zującej bezwarunkowe ej dyscypliny jest się 
zawisłym od osobistego widzimisię każde- 
go przełożonego, od jego kaprysu i chwi- 


lowego humoru. A ponieważ usposobienia 
i poglądy, kaprysy i humory poszczegól- 
nych przełożonych są rozmaite, częstokroć 
krańcowo sprzeczne z sobą, przeto nigdy 
się nie wie, „czego się trzymać, i dominu- 
jącem uczuciem jest stała obawa, że się 
przy najlepszej woli coś przecie zrobi nie 
po myśli któregoś z tych panów. Wieczne 
lawirowanie między Seyllą a Charybdą, 
wieczny niepokój, wieczne zdenerwowanie... 
Ilekroć np. należało się spodziewać na bło- 
niach wyższej wizyty podczas naszych ćwi- 
czeń, dawał nam Moltke przed wymarszem 
następujące wskazówki: 


— Jeżeli dziś pan komendant korpusu 
przybędzie na błonia, macie maszerować 
swobodnie ; jeżeli przybędzie pan komen- 
dant dywizyi, macie maszerować sztywno; 
jeżeli zaś przybędzie pan brygadyer, ma- 
cie maszerować sztywno, ale swobodnie! 

Ten generał brygady był istną plagą ; 
co do niego rzeczywiście nikt nigdy nie 
wiedział, czego on właściwie chce i jak 
mu dogodzić. To też ogólnie był nielubia- 
ny. Jego wizyt w szkole jednorocznych 
obawiali się nasi profesorowie najbardziej. 

Dwakroć za moich czasów odbył on wi- 
zytacyę naszej szkoły i oba razy trafił na 
godzinę naszego kapitana, na lekcyę tak- 
tyki. Oba razy miałem z nim zajście. Pod- 
czas pierwszej jego wizytacyi kapitan za- 
dał jednemu z moich kolegów pytanie, co 
to jest „Rencontre-Gefecht*, a gdy ten 
dobrze odpowiedział, generał zapytał go: 

— (o znaczy dosłownie „rencontre ?* 


Kolega ów, nie znając języka francu- 
skiego, nie umiał odpowiedzieć na to py- 
tanie. 


— Kto umie po francusku? — zapytał 
brygadyer. 

Wstało nas kilku. Generał spojrzał po 
nas, wskazał palcem na mnie i powtórzył 
pytanie: 

E, znaczy dosłownie „rencontre“ ? 

— Spotkanie, — odpowiedziałem. 

— Nie, to nie jest trafne, — orzekł ge- 
nerał, — „rencontre“ znaczy: zderzenie. 

Ha, trudno! skoro wyższa mądrość ge- 
neralska tak zadecydowała !... W wojsku 
przełożony ma zawsze racyę wobec pod- 
władnego.. Wobec wyższej władzy nie 
wolno oponować, nawet w dziedzinie filo- 
logii... 

Ale gdy brygadyer wyszedł, kapitan, 
mrugając figlarnie jednem okiem, jął go 
wobec nas usprawiedliwiać w następujący 
sposób : 


— Właściwie z tem „rencontre* miał 
Haecker racyę. Ale taki generał ma dość 
innych rzeczy na głowie, on nie może pa- 
miętać takich drobnostek, on nie musi 
umieć każdego francuskiego wyrazu, on 
miał już czas to zapomnieć... 


Drugim razem miałem z tymże genera- 
łem daleko grubsze zajście, które mogło 
się dla mnie źle skończyć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 Kraków, sobota 


Po uchwaleniu natychmiastowego trak- 
towania rezolucyi dep. Rouanet oświad- 
czył, że ma na myśli pożyczkę rosyjską. 
Żąda się od nas, byśmy popierali trwanie 
znajdującego się w agonii cara- 
tu. (Minister spraw zagranicznych Pichon 
i liczni deputowani protestują przeciw tym 
słowom, zaś skrajna lewica bije brawa. 
Prezydent wzywa mowcę do umiarkowa- 
nia). Dep. Rouanet powtarza, że protestuje 
też przeciw pożyczce, która ma służyć na 
utrzymanie czarnejsotni. (Oklaski 
na skrajnej lewicy). 

Minister spraw zagranicznych Pichon 
oświadczył, że dopuści pożyczkę tylko z 
gwarancyą konstytucyjną. Nigdy 
sojusz z Rosyą nie był ściślejszy i lojal- 
niejszy, jak teraz, Pożyczka zostanie zu- 
żytą odpowiednio do narodowych intere- 
sów obu sprzymierzonych krajów. W spra- 
wie Persyi stanowi porozumienie an- 
gielsko-rosyjskie najlepszą gwarancyę i 
republikanie popierają tę politykę co do 
Persyi. My przestrzegamy tam naszych 
interesów, które się z rosyjskimi pokry- 
wają, jak nigdy przedtem. (Oklaski). 

Po oświadczeniu ministra skarbu, że nie 
widzi żadnego niebezpieczeństwa, jeżeli 
rząd pozwala na emisyę pożyczki sojuszni- 
ka, odrzucono rezolucyę Rouanet'a 430 
głosami przeciw 104, poczem posiedzenie 
zamknięto. 


Po porozumieniu z Austryą. 


Bojkot trwa dalej. 

Konstantynopol. „Ikdam* donosi, że syn- 
dykat bojkotowy otrzymał wczoraj na za- 
pytanie ministra spraw wewnętrznych, czy 
byłoby możliwem bojkot osłabić, odpowiedź, 
że to jest możliwe. 

„Ikdam* ogłasza list szefa tragarzy por- 
towych, w którym tenże oświadcza, że na 
wezwanie urzędu cłowego, by tragarze 
bojkotu zaprzestali, gdyż bojkot jest już 
ukończony, odpowiedział, że przysiągł tak 
długo nie dotykać towarów austryackich, 
aż gazety ogłoszą oficyalny protokoł ugo- 
dy austryacko-tureckiej, a Izba tę ugodę 
przyjmie; nie może tedy sprzeniewierzyć 
się przysiędze i bojkotu zaniechać. 

Skupczyna serbska. 

Belgrad. Na posiedzeniu skupczyny prezy- 
dent gabinetu Velimirovicz oświadczył 
imieniem rządu, że król dymisyi jego nie 
przyjął, ponieważ rząd posiada zaufanie ko- 
rony. Dopiero, gdyby skupczyna wyraziła 
rządowi nieufność, możnaby przystąpić do 
utworzenia nowego gabinetu. Rząd wobec 
tego cofa swoją dymisyę. 

Poseł Kaclerovicz (soc. dem.) wniósł 
dwie interpelacye, w których zarzucił trzem 
wyższym oficerom nadużycia w interesie 
kilku fabryk zagranicznych. Na żądanie mi- 
nistra wojny dyskusya nad temi interpela- 
cyami odbyła się na posiedzeniu poufnem. 

Spisek przeciw konstytucyi tureckiej. 

Londyn. „Daily Mail* donosi, że w Kon- 
stantynopolu wykryto wielki spisek, mający 
na cełu obalenie konstytucyi i roz- 
pędzenie parlamentu. W spisku tym 
skompromitowanych jest bardzo dużo naj- 
wyższych urzędników i członków 
rodziny sułtana. Dotąd aresztowano 70 
osób. 

„Daily Mail* twierdzi, że o spisku tym 
były poinformowane dwa mocarstwa, 
które przyrzekły spiskowcom poparcie. 


Katastrofa włoska 


Budowa baraków. 

Rzym. Minister robót publicznych polecił 
komitetom budującym baraki w Messynie i 
Reggio di Calabria, aby plany tyeh baraków 
przedkładały ministerstwu; wezwał także 
przedsiębiorstwa, chcące tamże budować ho- 
tele i restauracye, aby przedkładały odnośne 
projekty w ciągu 10 dni do zatwierdzenia. 

Rzym. Generał Mazza telegrafuje z Mes- 
syny, że poszukiwania w gruzach odbywają 
się dalej. Baraki są zbudowane tak silnie, 
że można je uważać za mieszkania stosowne 
na dłuższy czas. 


Znowu trzęsienie zlomi. 

Mossyna. Ubiegłej nocy i wczoraj dało się 
znowu odczuć lekkie trzęsienie ziemi. Usta- 
wicznie pada deszcz z śniegiem. Wczoraj roz- 
dawano ludności odzież. 

W Palmi. 

Rzym. Admirał Tarditi donosi z Palmi, 
że pada tam deszcz i śnieg. Z jednego otworu 
niedaleko morza wydobywają się gazy i dy- 
my tak gorące, że drzewa znajdujące się w 
pobłiżu są jakby spalone. 


Przegląd polityczny. 


Dwie interpelacye : socyallstów i Koła pol- 
sklego w parlamencie niemieckim. Z Berlina 
donoszą: Dnia 21 bm. obradował parlament 
nieiniecki nad dwiema interpelacyami, doty- 
czącemi bezprawi i szykan przy wykonywa- 
niu ustawy o stowarzyszeniach. Jedaą imie- 
niem Koła polskiego wnosił poseł Brandys, 


drugą imieniem socyalnej demokracyi poseł 
tow. Brey. 

Poseł Brey oświadcza, że podał do wia- 
domości sekretarza stanu około 50 wypad- 
ków, w których wbrew ustawie postąpiono ; 
szykanuje się kobiety, biorące udział w sto 
warzyszeniach, zwłaszcza  przemawiające ; 
dąży się do zupełnego uniemożliwienia życia 
stowarzyszeń robotniczych. Dalej podniósł 
mowca nadużycia dotyczące paragrafu języ- 
kowego, który daje się szczególnie we zna 
ki ludności polskiej. Władze pod najfałszy- 
wszemi pretekstami rozwiązują zgromadze- 
nia robotników niemieckich, chociaż zajmu- 
ją się one jedynie sprawami fachowemi. 

O tej wyłącznie stronie nadużyć przema- 
wiał poseł Brejski, uzasadniający interpela- 
cyę połską. Skarżył się na niejasność usta- 
wy, ułatwiającą nadużycia, na tendencyjne 
kwalifikowanie przez policyę nawet zwią 
zków o tendencyi kościelnej, jako polityczne. 
Związek różańcowy kobiet uznano za poli 
tyczny. Policya szykanuje zwłaszcza polskie 
związki zawodowe w Westfalii. 

Odpowiadał na obie interpelacye z całym 
cynizmem, właściwym hakacie rządowej, se- 
kretaz stanu Bethman Holweg. Ubolewa, że 
niekiedy organy wykonawcze błądzą, ale o 
złej woli ich, albo rządu, mowy być nie mo- 
że. Co się tyczy polskich towarzystw zawo- 
dowych — to ogólna działalność ich dowo 
dzi, że ich głównym celem jest oderwanie 
się od Niemiec, i że Polacy dążą tylko do 
wywoływania sporów narodowych. Pan Hol. 
weg w dalszym ciągu zestawia podług gwe- 
go widzimisię opinie różnych stronnictw nie- 
mieckich o działalności polskich związków 
zawodowych, aby dojść do konkluzyi, że są 
one nie zawodowymi, lecz politycznymi. A 
skoro są politycznymi — to rząd pruski zgo- 
dnie z ustawą postąpił, zakazując tam uży 
wania na zgromadzeniach języka polskiego, 
kiedy w drodze instancyj sprawa ta oparła 
się o ministerstwo spraw wewnętrznych. 

Dalszą dyskusyę odroczono do dnia nastę- 
pnego. 


KRONIKA. 
Kraków. 22 stycznia. 


Cesarz I socyallsta. „Wiener Allgemeine 
Zeitung* donosi: Cesarz przyjął wczoraj 
na audyencyi posła do parlamentu hr. Ja- 
rosława Thuna. Po tej audyencyi hr. Thun 
opowiadał w kuloarach parlamentu, że ce- 
sarz podczas przesłuchania rzekł do niego: 

— Przyjąłem dziś prezydyum Izby po- 
słów. Zaszczycił mnie także poseł Perners- 
torfer. Cieszę się, że pan Pernerstocfer 
był wobec mnie tak uprzejmy („dass Herr 
Pernerstorfer so lieb mit mir war“). 

W parlamencie myślano z początku, że 
to żart hr. Thuna, ten jednak stanowczo 
zapewnij, że rzeczywiście tak cesarz się 
wyraził. 

Powyższa wiadomość, podana przez „Wie- 
ner Allgemeine Zeitung* jako zupełnie au- 
tentyczna, jakże żywo kontrastuje z tem, 
co się dzieje w Niemczech, gdzie kanclerz 
głosi zasadę, iż socyalista nie śmie otrzy- 
mać żadnego urzędu publicznego, i grozi 
ustawą wyjątkową przeciw socyalistom... 


Nowiny krakowskie. 


Wiec ogólno-medyczny w sprawie potrzeb 
klinik uniwersytetu krakowskiego odbędzie 
się 26 b. m. o godz. 6 wieczór. 

Burzliwy wlec akademicki. Po niedoszłym 
do skutku wtorkowym wiecu akademickim, 
zwołanym przez młodzież wszechpolską, od- 
był się wczoraj wieczorem w Collegium No- 
vum w sali Kopernika wiec ogólno-akademi- 
cki, zwołany przez wszystkie stronnictwa 
krakowskiej młodzleży akademickiej, z wyją- 
tkiem wszechpolskiego. Na porządku dzien- 
nym była sprawa napadu młodzieży wszech- 
polskiej we Lwowie na namiestnika Bobrzyń- 
skiego i zajęcia wobec tego faktu stanowiska. 
Z ramienia wszystkich zwołujących stowarzy- 
szeń zagaił wiec ak. Tangl (postępowy demo- 
krata). Młodzież wszechpolska, która w po- 
śród tysiąca zebranych akademików stanowiła 
drobną mniejszość, postanowiła za 
wszelką cenę udaremnić obrady. Przyznał to 
zupełnie otwarcie przedstawiciel wszechpol- 
skiej młodzieży ak. Winiarski, który oświad- 
czył, że narodowi demokraci nie życzą sobie 
odbycia wiecu i radzą zebranym rozejść się, 
gdyż do obrad w przeciwnym razie nie do- 
puszczą. Wreszcie postawił wniosek, aby wiec 
zamknąć. Przemówienie to wywołało ogólny 
protest, którego wyrazem była namiętna dal- 
sza dyskusya formalnej natury, w której brali 
udział reprezentanci wszystkich prawie stron- 
nictw. Gdy młodzież narodowo-demokraty- 
czna, w myśl wytkniętego celu, zaczęła pod- 
czas dyskusyi uprawiać obstrukcyę, na wnio- 
sek ak. Czarneckiego, postawiony imieniem 
koalicyi postępowych stronnictw, uchwalono 
olbrzymią większością, mimo opozycyi naro- 
dowo-demokratycznej, wybrać generalnych 
mowców. 

Wybrani zostali nimi ak. Pilzer i Drozdowicz, 
obaj ze strony „koalicyi*. Mowey potępili 
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fakt napadu grupki młodzieży wszechpolskiej 
na namiestnika, potępili szowinizm, przeja- 
wiający się w całem postępowaniu narodo- 
wej demokracyi, która spór z Rusinami za- 
ostrza i pogłębia, oraz podkreślili, że mło- 
dzież postępowa jest za zupełnem równo- 
uprawnieniem kulturalnem Rusinów i za przy- 
znaniem im osobnego uniwersytetu przy za- 
chowaniu polskiego charakteru uniwersytetu 
lwowskiego. Akad. Drozdowicz  (socyalista) 
poddał ostrej krytyce taktykę i program 
wszechopolaków. 

Gdy następnie chciano odczytać rezolucyę, 
młodzież narodowo-demokratyczna poczęła 
wyprawiać krzyki i gwizdać na pi- 
szczałkach, nie dopuszczając nikogo do 
głosu. Wobec tego kurator wiecu prof. Estrei- 
cher rozwiązał wiec. W sali jednak za- 
trzymała się młodzież koalicyi, aby rezolu- 
cyę przyjąć do wiadomości. Gdy wszechpol- 
skie piszczałki nie ucichły, młodzież postę- 
powa opuściła salę i zebrała się w westybulu 
„Colłegii Novi* i tu mimo usiłowań wszech- 
polskich, po przemowach kilku akademików, 
przyjęto rezolucyę, w której potępio- 
no napad na namiestnika Bobrzyńskiego, u- 
znano prawo Rusinów do osobnego uniwer- 
sytetu i oświadczono się za utrzymaniem 
wyłącznie polskiego charakteru uniwersytetu 
we Lwowie. 

Wśród śpiewów ruszyła następnie młodzież 
obu obozów ku rynkowi i tu się rozeszła. 


Z Uniwersytetu ludowego. Staraniem Uni- 
wersytetu ludowego im. A. Mickiewicza od 
bywać się będą w każdą niedzielę o godz. 
11 przed południem wteatrze ludowym 
popularne odczyty, dostępne dla najszerszych 
warstw ludności. Wstęp 20 h, bilety naby- 
wać można wcześniej w biurze i w bibliotece 
Uniwersytetu ludowego, Szewska 16. W naj- 
bliższą niedzielę, 24 b. m., mówić będzie re- 
daktor „Krytyki“ p. Wilhelm Feldman o Ju- 
liuszu Słowackim. 


Dwa ognie były wczorajszej nocy w mie- 
ście. W kamienicy na Rynku, w której mie- 
ści się sklep Hawełki, zapaliły się na podwó- 
rzu papiery; ogień ugasił stróż przed przy- 
byciem straży pożarnej. 

Drugi ogień wyb«chł na I piętrze domu 
przy ul. Krakowskiej 1. 47, w którym mieści 
się wędzarnia. Od sadzy powstał ogień ko- 
minowy, od którego zaczęło się palić urzą- 
dzenie domowe. Straż pożarna ogień ugasiła. 

Kradzieże kolejowe. Wczoraj wieczór are- 
sztowano Jana Bujasa w chwili, gdy z ma- 
gazynów kolejowych skradł worek tytoniu 
wartości 170 K. 

List gończy otrzymała tutejsza policya za 
listonoszem wiejskim Michałem Markiewiczem 
ze Szczurowic, który uciekł po zdefraudowa- 
niu 400 K. 


Skargi na młodzież glmnazyalną. Od pe- 
wnego czasu otrzymuje policya skargi, że 
młodzież gimnazyalna w porze wolnej od 
nauki zbiera się na dworcu kolejowym, gdzie 
zachowuje się nieprzyzwoicie, napastując ko- 
biety, bawiące za interesem na dworcu. Wczo- 
raj przyszło nawet do awantury, gdy jeden 
student brutalnie zaczepił pannę H. Gdy po 
licyant chciał awanturnika aresztować, po- 
spieszyli mu koledzy z pomocą i udaremnili 
aresztowanie. 

Zamach na rzeźników z Plasków ? Magi- 
strat donosi: „Z dniem 23 bm. rozpoczyna 
22 rzeźników krakowskich sprzedaż mięsa 
na placach publicznych na stołach miejskich 
po cenach, po jakich handlarze z Piasków 
wielkich obecnie mięso sprzedają, a miano 
wicie: 8 na placu Słowiańskim, 8 na placu 
Jabłonowskich, 5 na placu Wielopole i 1 na 
placu Wolnica. 

Stanowiska rzeźników krakowskich ozna- 
czone będą na każdym placu tablicą z na- 
pisem „sprzedaż mięsa krakowskiego*. 

Każdy z rzeźników obowiązany jest uwi 
docznić na swem stanowisku ceny sprzeda 
wanego mięsa*. 

Postaramy się sprawdzić, co fakt powyż- 
szy ma oznaczać: czy manewr celćm wyru- 
gowania Piaszczan i usunięcia konkurencyi 
niewygodnej dla rzeźników krakowskich, 
którzyby potem, mając zupełny monopol, 
mogłi znowu ceny mięsa podnieść; czy też 
pozostawia się także i Piaszczan, a obok 
nich będą i krakowscy rzeźnicy sprzedawali 
mięso po tańszych cenach, zmuszeni do te 
go właśnie konkurencyą rzeźników z Pia- 
sków. 


Kuratorya instytutu dla popierania roko- 
dzieł | przemysłu odbyła wczoraj posiedzenie 
w obecności delegatów gminy, Izby handlo- 
wej, członka wydziału krajowego dra Jakla, 
nadinspektora przemysłowego Nawratila ze 
Lwowa, oraz radcy Paykarta i nadinżyniera 
Tulla z ministerstwa robót publicznych. Na 
porządku dziennym obrad stały: sprawa no- 
wego statutu, budowa gmachu dla instytutu 
oraz sprawa kursów majsterskich. Uchwałono, 
że odtąd w skład kuratoryi wchodzić będą 
także 2 delegaci krakowskiej Izby rękodziel- 
niczej i 1 delegat kraj. Związku stow. za- 
robkowych i gospodarczych; sprawę budowy 
gmachu przekazano wydziałowi wykonawcze- 
mu, który ma działać w porozumieniu z miej- 
ską komisyą przemysłową i Kasą oszczędno- 
ści; co się tyczy kursów majsterskich — u- 
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chwalono utworzyć wzorowy warsztat intro- 
ligatorski, 


— Z teatru miejskiego komunikują nam: 
Kasa zamawiań teatru miejskiego zawiadamia, że 
nietylko na sobotnie przedstawienie „Lilli Wenedy*, 
ale i na niedzielny wieczór sztuki tej — bilety są 
już na wyczerpaniu. Trzecie przedstawienie wspa- 
niałej tragedyi Słowackiego we wtorek przyszłego 
tygodnia. 

— Repertuar teatru miejskiego. 

Piątek: „Dyabeł*. 

Sobota: „Lilla Weneda*. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Betleem pol- 
skie“. — O godz. 7 wieczorem: „Lilla Weneda*. 

Poniedziałek: „Dyabeł*. 

Wtorek: „Lilla Wereda*. 

Środa: „Małgorzatka*. 

Czwartek: „Lilla Weneda*. 

Piątek: „Halka“, opera Moniuszki (na Towarzy- 
stwo Dobroczynności). 

Sobota: „Przywódca“, komedya w 3 aktach Ste- 
fana Krzywoszewskiego. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Betleem pol- 
skie“ (popularne). — O godz. 7 wieczorem: „Przy- 
wódca*. 

Poniedziałek o godz. 3 po południu: „Zemsta* 
(dla młodzieży szkolnej — ceny zniżone do połowy). 
O godz. 7 wieczorem: „Noce listopadowa“. 

— Repertuar teatru ludowego. 

Sobota: II. wielka maskarada. 

— Wiec Straży Polskiej. W niedzielę 24 
stycznia o godz. 5 po południu odbędzie się w sali 
Rady miejskiej wielki wiec Straży Polskiej. Porzą- 
dek dzienny: 1) Zagajenie prezesa zarządu K. Bar- 
toszewicza. 2) Referat prof. dra Czerkawskiego : 
„Bejkot w walce narodowej*. 3) Referat posła do 
Rady państwa Jana Zarańskiego: „Stosunki społe- 
czno-narodowościowe w zagłębiu krakowskiem*. 4) 
Dyskusya i wnioski. 5) Przemówienie prof. M. Ma- 
giery. Wstęp za biletami, które wydaje zgłaszają- 
cym się biuro Straży Polskiej (Floryańska 1) co- 
dziennie od 10—12 przed południem i od 4—5 po 
południu. 

— Konkurs ogłasza Rda szkolna krajowa na 
posadę rzeczywist+go nauczyciela technologii che- 
micznej w IX. randze w szkole przemysłowej w 
Krakowie. 

— Z krak. Tow. równouprawnienia ko- 
biet. W niedzielę 24 b. m. będzie miała p. Geno- 
wefa Brzezińska pogadankę popularną na temat: 
“Kobieta ongi i dzisiaj“ o godz. 5 w lokalu kursów 
wieczornych Uniw. ludowego (ul. Szewska 21, III. p.). 
Wstęp dla członków wolny, zaś obcy płacą 10 h. 
W niedzielę 31 b. m. p. Kazimiera Bujwidowa bę- 
dzie miała odczyt: „Jeśli sięgniemy źródła...* (Rola 
pierwiasiku erotycznego w tak zwanej kwestyi ko- 
biecej) o godz. 3 w hotelu Kleina. Bliższe szczegóły 
na afiszach. 

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wicza, ul. Szawska 16, I. p. 

W sali Uniwersytetu ludowege, ul. Szewska 16, 
1l. piętro, w sobotę od godz. 7 do 8 wieczorem: 
dr Jerzy Żuławski: „Filozofia w dobie Odrodze- 
ani*. 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9. 
Czytełnia pism otwarta od godz. 11—1 i cd 
4—9, w niedziele i święta od godz. 10—1 i od 
4—9. Binro otwarte od godz. 5—7. 

„Seminaryum oświatowe“. W lokala Uni- 
wersytelu ludowego, ul. Szewska 16, w sobotę 
o godz. 8 wieczorem konferencya: „Popularyzacya 
nauk przyrodniczych*. Zagają prof. dr Bruner i 
prof. dr Grzybowski. 


Newiny iweowskie, 


Glmnazyum reformowane prywatne, zasto- 
sowane do nowych przepisów ministerstwa 
oświaty, powstanie we wrześniu br. we Lwo- 
wie. Na razie otwarte zostaną klasy I, II i 
Ill, poczem z każdym rokiem będą przyby- 
wały dalsze. Kierownictwo nowego zakładu 
obejmie radca szkolny, Jamrógiewicz. 

Przejście na judalzm. Czytamy w „Tygo- 
dniku* posła dra Grossa: „Przed dwoma ty- 
gedniami zgłosił w magistracie lwowskim pe- 
wien chłopiec 14 letni swe przejście z wy- 
znania rzymsko-katolickiego na mojżeszowe. 
Z powodu niezwykłości faktu magistrat za- 
rządził zbadanie stanu umysłowego (?) zgła- 
szającego zmianę, a fizykat orzekł, że roz- 
wój jego duchowy nie jest tego rodzaju, aże- 
by posiadał pełną świadomość swego czynu. 
(Charakterystyczna rzecz, że nie postępuje 
się w analogiczny sposób z nieletniemi dzie- 
ćmi, porywanemi przez klasztor Felicyanek). 
Na tej podstawie magistrat na ostatniem po- 
siedzeniu postanowił zgłoszonej zmiany wy- 
znania nie przyjąć do urzędowej wiadomo- 
ści, skutkiem czego owa zmiana nie st. a się 
prawomocną. 

Przy dokładnem zbadaniu sprawy okazało 
się, że powodem jej są pewne okoliczności 
niezwykłe, dotyczące wychowania tego chłop- 
ca. Jest to mianowicie syn ubogiego ojca ka- 
tolika i matki, byłej żydówki, która dla mał- 
żeństwa wychrzciła się. Z powodu nieporozu- 
mień familijnych rodzice dziecka rozłączyłi 
się zaraz w pierwszych latach pożycia i matka 
neofitka, wraz z małym synem katolikiem 
wróciła do swojej rodziny żydowskiej. W ten 
sposób chłopiec wychowywał się u babki, w 
otoczeniu i atmosferze rytuału żydowskiego, 
Doszedłszy do wieku, w którym ustawa po- 
zwala mu na zmianę wyznania religijnego, 
zgłosił formalne przejście do wyznania, do 
którego duchem już od lat należał. 

Zauważyć trzeba wkońcu, że magistrat 
lwowski zupełnie dowolnie orzekł o niedoj- 
rzałości umysłowej chłopca, skoro dowiedział 
się o jego sposobie wychowania. 

W tym wypadku należało — jak to się od- 
nośnie do młodych żydówek dzieje — zasto- 
sować ustawę“. 

Poseł Breiter przed sądem. Przed sądem 
przysięgłych rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
przeciw posłowi Breiterowi, jako redaktorowi 
„Monitora*, którego oskarżył o obrazę ho- 
noru dr. Tadeusz Tatarczuch, kandydat adwo- 
kacki z Mielca. Sprawa ciągnie się od dłuż- 
szego czasu, gdyż Izba posłów dopiero po 
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Komisya dla ubezpieczenia spełecznego. 


Wiedeń. Komisya dla ubezpieczenia spo- 
łecznego wybrała przewodniczącym posła 
Buzka. 

Komisya dla aneksyl Baśni. 

Wiedeń. Komisya dla przedłożenia o ane- 
ksyi Bośni wybrała przewodniczącym po- 
sła Pacaka, zastępcami posłów Ebenhocha 
i hr. Kolowrata. Wybór referentów odro- 
czono. Na następne posiedzenie (we wto- 
rek) zaproszeni będą: minister spraw za- 
granicznych bar. Aehrenthal, wspólny mi- 
nister skarbu Burian, prezydent mini- 
strów Bienerth i referenci ministeryalni. 
(inz z i ÓW EPEE | 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń, 


Ogłoszenie. 

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra- 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha- 
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
bałów, zabaw i przedstawień kosztują 1 koronę 
za jednorazowe ogłoszenie. 


kosztowało 9 do 10 milion koron, że jedna- 
kże wydatek ten byłby ekonomicznie produ- 
ktywnym. 

Generalny mowca tow. poseł Hóger wy- 
raził życzenie, żeby wszystkie stronnictwa 
na ten wniosek się zgodziły i żeby rząd go 
rychło przeprowadził. 

Na tem obrady przerwano; następne po- 
siedzenie dziś o godz. 11 rano. 

* x = 


o godz. 71/2 wieczór w dużej sali „Gewer- 
beverein'u*, I. Eschenbachgasse 11. Tytuł jego: 
„U wrót Twoich* (fragment z niedrukowa- 
nego utworu). Bilety nabywać można w czy- 
telniach „Spójni*, VIII. Alserstrasse 7 i IV. 
Margarethenstrasse 36. 

Przybyszewski na zaproszenie „Spójni“ 
wygłosi tu też odczyt niemiecki: „Przyczy- 
nek do etyki seksualnej", mianowicie 27 sty- 
cznia w sali „Kaufmännischer Verein“. Sprze- 
dażą biletów na odczyt niemiecki zajęło się 
biuro Kehlendorfera, I. Krugerstrasse 3. 


walnych naleganiach sądu załatwiła tę spra- 

k 1 zdecydowała się na wydanie oskarżo 
SB tozprawę prowadzi radca Berson. Po- 

= Breiter pojawił się w asystencyi swego 

aaa T dra Leistyny, a dr Tatarczuch z 
Sim zastępcą dr Solańskim. 

k Ose? Breiter oświadczył, że na treść arty- 
ułów „Monitora*, którą oskarżyciel czuje 


Z zaboru rosyjskiego. 


Sejmik relacyjny posła  Parezewskiege. 


Dnia 1 j z z 

aj Z ai 4% aż B, GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
zdanie poselskie poseł 50 Dumy, Parczewski. lama "lortepiany, wę Fmmmonie iglą 
Stawiło się a> 17; ze maki nikt nie nole — ae NCR; ] 
Przybył skutkiem późnego otrzymania po- | ER — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
zwolenia od gubernatora. Na sali znajdowali 
"> Policmaister i komisarz policyi. Przemó- 
wienię p. Parczewskiego nacechowane było 
goryczą i zwątpieniem. 

Według telegraficznej relacyi „Gazety No- 

I ` „Parczewski wsród grobowej ciszy 
Zdaje sprawozdanie, dzieląc je na trzy czę- 
ci: działalność Dumy, działalność Koła pol 
skiego i — jego osobistą. Działalność Dumy 
sprowadza Parczewski do: zwiększania cię- 
Żarów finansowych państwa, obciążenia no- 
wymi podatkami i przyjmowania projektów 
rządowych, 

Taktyka Koła polskiego w Dumie uległa 
Zasadniczej zmianie po przyjeździe Kramarza 
! nawiązaniu układów co do polityki wszech 
słowiańskiej i — wskutek myśli, teoretycznie 
konsekwentnej, a mianowicie, że reprezenta- 
Cya kraju osiągnie zamierzenia, o ile poro- 
zumie się z centrum dumskiem. Parczewski 
Przychodzi jednak do wniesku, że kombina- 
cye Koła były chybione, taktyka Koła 
dała wyniki wręcz przeciwne i dowiodła je 
dnocześnie, że system przeciwpolski rządu 
nie uległ zmianie. 

Mówca wyraża żal z powodu niedojścia 
do skutku koncentracyi, która obecnie już 
jest niemożliwą. 

Koła polskie w dotychczasowym, prawie, 
składzie będzie piło gorycz do chwili upły 
wu pięcioletniej kadencyi poselskiej“. 

Narodowl-demokraci pod komendą ugo- 
dowca. Warszawski „Dzień* donosi: „Przy- 
azłe losy Koła polskiego w trzeciej Dumie 
nie zostały jeszcze ostatecznie zadecydowane. 
Według istniejących jednak w stronnictwie 
narodowo-demokratycznem zamiarów, poseł 
R. Dmowski mandat swój złożyć ma z wszel 
ką pewnością. Jego miejsce zajmie adwokat 
przysięgły Fr. Nowodworski. Godność prezesa 
Koła polskiego zostanie całkowicie zniesiona. 
Natomiast nastąpi połączenie polityczne z po- 
Stami Rady państwa (Izby wyższej) i łącznie 
obu Kołom przewodniczyć będzie p. 

Dubiecki, leader stronnictwa 
realistów*. 

Wyjaśnienie tajemnic bobrujskich. W m. 
obrujsku, gub. witebskiej, w ciągu lat działy 
się rzeczy niepojęte. Cały szereg zamachów 
uczyniono na szyldwachów, przyczem strzały 
Zawsze przyczyniały tylko lekkie rany szyld 
WAchom, sprawcy zaś strzałów cudownym 
Sposobem unikali pościgu. Wojsko, podnńie- 
cone tą „zuchwałością*, dochodziło do eksce- 
sow przy pościgu i rewizyach okolicznych 
miejscowości. Dla dodania mu ducha wszy- 
Btkich żołnierzy pokaleczonych nagradzano 
pieniędzmi i orderami i zwalniano 
ze służby, jako zasłużonych bohaterów. 
akich bohaterów zebrało się aż 14. Sędzia 
Śledczy zwrócił jednak uwagę na niektóre 
okoliczności zagadkowe i następnie dowiódł, 
Że żołnierze ci sami sobie zadawali 
rany postrzałowe. 

Pędzanie polskich rekrutów nad Amur. 

wiadomości, podanej przez niektóre pisma, 
© powtórnej superrewizyi rekrutów warszaw- 
skich w Kobryniu sprawdza Bię ten szczegół, 
iż z nagromadzonych w koszarach kobryń 
skich Polaków rekrutów w liczbie 1500, prze 
znaczonych do wysyłki nad Amur, komisya 
lekarska uznała 119 za niezdatnych do słu 

7 we wschodniej Syberyi i zatrzymała ich 
BA miejscu. Są to wyłącznie mieszkańcy 
Warszawy. Skutkiem tego orzeczenia leka 

Y, władze wojskowe kobryńskie wysłały 
© głównego sztabu zapytanie: co mają czy 
NIE z tymi rekrutami, którzy są chwilowo 
Zaliczeni do 150 pułku tamańskiego? Odpo- 

Ź z Petersburga jeszcze nie nadeszła. 

„Ustąpionie Skałłona. „Birżewyja wiedomo- 

ię zNaczejĄ pogłoskę, jakoby Skałłon miał 
ata, ce objąć stanowisko członka Rady pań- 
wej: Generał-gubernatorem warszawskim, 

dług tej pogłoski, ma zostać generał gu- 
M.tor nadbałtycki, głośny kat syberyjski 
er Zakomelskij, lub też pomocnik do- 
Mydcy wojsk okręgu nadamurskiego, generał 


Ze świata. 
na dezyty Przybyszewskiego w Wiedniu. Piszą 


Przy,” Wiednia: Odczyt polski Stanisława 
Pbyszewskiego odbędzie się tu 26 b. m. 
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Q reformę regulaminu. 


Wiedeń. Komisya regulaminowa kontynuo 
wała wczoraj dyskusyę nad wnioskami refe 
renta Steinwendera w sprawie reformy regu- 
laminu. 

Poseł Silberer (chrz. soc.) oświadczył się 
za wnioskami referenta, chociaż w niektórych 
szczegółach jest za zmianą. 

Poseł Kramarz oświadczył, że osobiście 
jestprzeciwnikiemobstrukeyi, która 
prowadzi do zdziczenia parlamentaryzmu. 
Wnioski referenta uważa za odpowiednie do 
usunięcia wszelkiej obstrukcyi. Oświadcza się 
jednakże przeciw podwyższeniu liczby pod 
pisów dla wniosków nagłych. 

Poseł tow. Pernerstorfer oświadczył, 
że osobiście jest za reformą, która nietylko 
ustalałaby za każdą cenę rządy większości, 
ale także podniosła powagę parlamentu. Mię 
dzy innemi należałoby rozszerzyć władzę 
dyscyplinarną prezydenta. Wszystkie stronni 
ctwa muszą mieć to uczucie, że najważniej- 
szym jest dobry regulamin i dobre kierowni- 
ctwo obrad. Ponieważ prócz wniosków refe 
renta są jeszcze inne wnioski, dlatego byłoby 
praktycznem polecić subkomitetowi, aby zba- 
dał propozycye referenta i inne wnioski i 
przyszedł ze swymi wnioskami przed ko- 
misyę. 

Poseł hr. Dzieduszycki oświadczył się 
z gorącym afektem dla austryackiej demo- 
kracyi, którą należy uwieńczyć prawdziwym 
rządem parlamentarsym. Do tego potrzeba 
jednak gruntownej reformy regulaminu. 

Poseł tow. Pernerstorfer postawił wnio- 
sek wzywający referenta, aby wnioski już po- 
stawione przez członków komisyi, lub które 
do 5 lutego będą jeszcze postawione, rozpa- 
trzył i zdał komisyi sprawę z chwilą rozpo- 
częcia dyskusyi szczegółowej. 

Na tem posiedzenie o godz. 9 wieczór za- 
mknięto. 


Dwa pewne środki przeciw opierz- 
chnięciu rąk i twarzy: 
Mydło lecznicze Malinowskiego 
z zapachem wody kolońskiej 


i Philodermino (cena 70 hb). 


Skutek miezawodny, 
lecz żądać wyrobów Malinowskiego. 


TELEGRAMY 


z dnia 22 stycznia. 


Nowa pożyczka rosyjska. 

Petersburg. Wczoraj pojawił się ukaz cara, 
zezwalający na emisyę 4'/a'/o pożyczki w 
nominalnej wysokości 252 milionów rubli. 

Proces o jedno z tysięcznych kradzieży 

w Rosyl. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.). W procesie prze 
ciw współpracownikowi „N. Wremia* oskar- 
żony o przekupstwo generał Aleksiejew o- 
świadczył, że od firmy Choczkow otrzymał 
pieniądze za oddanie jej swego wynalazku 
techniczno-wojennego. 

Jak dzienniki donoszą, przewodniczący za- 
pytał generała, czy on, jako oficer rosyjski, 
mógł odstępywać wynalazek firmie zagrani- 
cznej, skoro ona mogła go oddać państwu, 
które użyłoby go przeciw Rosyi. Oskarżony 
odpowiedział, że firma owa mogła wynalazek 
sprzedać jedynie Rosyi. 

Stan wyjątkowy. 

Petersburg. Stan wyjątkowy w Petersburgu 
i gubernii petersburskiej przedłużono do 
21 czerwca b. r. 


Policyjne zaprzeczenie. 
Petersburg. Urzędowa pet. ag. tel. ogła- 
sza: Dzienniki zagraniczne, a następnie i 
rosyjskie podały wiadomość, jakoby w la- 
tach 1902—1905 agenci policyi rosyjskiej 
brali udział w organizowaniu aktów tero- 
rystycznych i w zamordowaniu w. księcia 
Sergiusza, Plewego i t. d. Wiadomość ta 
„wyssaną jest z palca“. 
W ten sposób chcą urzędownie zbić re- 
welacye o Aziewie. 
Cholera w Petersburgu. 
Petersburg. Wczoraj zachorowało 34 osób 
na cholerę; chorych jest 314. 


Polityka Rosy! w Persyl. 

Petersburg. „Birż. Wied.* donoszą, że w 
łonie rządu panuje poważny rozłam co do 
polityki Rosyi w Persyi. 

Poseł Hartwig, poparty przez kilka wybi- 
tnych osobistości, żąda samodzielności po- 
stępowania Rosyi i oświadcza, że „entante* 
angielsko-rosyjska w Persyi jest dla Rosyi 
szkodliwa; Izwolski zaś obstaje przy „en 
tente“, gdyż inaczej grożą poważne niebez- 
pieczeństwa. Rada ministrów wkrótce w tej 
sprawie poweźmie uchwały. 

Parlament japoński. 

Toklo. Parlamentowi przedłożono wczoraj 
nowy program finansowy, według którego 
raty przeznaczone na spłacanie długów pań 
stwowych mają być z każdym rokiem zwię- 
kszone, tak, żeby w ciągu 27 lat cały dług 
państwowy, wynoszący 2600 milionów jenów 
zupełnie umorzyć. 

Trzesienie ziemi w Marokku. 

Paryż. Dzienniki donoszą z Tetuan w Ma- 
rokku, że w oddaleniu 50 kilometrów od Te- 
tuan na południe skutkiem trzęsienia ziemi 
czy też skutkiem usunięcia się góry zniszczało 
kika wsi. Kilkaset osób zginęło lub 
odniosło rany, 


* Wielka zabawa odbędzie się w sobotę 23 
b. m. w Związku stow. rob. w Krakowie, Wiślna 5. 
I. p. Niezwykle bogaty i urozmaicony program wy- 
pełnią 2 jednoaktówki, śpiew, monologi, produkcye 
kabaretowe. Tańce pod kierownictwem znakomitego 
wodzireja do białego rana. Kwiaty i odznaki koty- 
lienowe na miejseu. Początek zabawy o godz. 8 
wieczór. Wstęp 70 h. 

* Chór robotniczy w Krakowie. Ze wzglę- 
du na koncert ludowy próby Chóru odbywać się 
będą 3 razy w tygodniu, t. j. wtorek, czwartek i 
piątek. Uprasza się o liczne i regularne uczę- 
szczanie. 

Walne zgromadzenie Chóru robotniczego 
odbędzie się 31 stycznia b. r. 

* Uniwersytet ludowy. Zarząd główny Uni- 
wersytetu ludowego im. A. Mickiewicza urządza 
w niedzielę 24 b. m. wykłady: 

Tarnów: w sali Stow. robotn. o godzinie 6 
wieczorem dr B. Limanowski: „O demokracyi w 
Polsce*. 

Przecław: o godzinie 6 wieczorem St. Krauz: 
„O ziemi, słońcu i gwiazdach*. 

* Wykłady Uniwersytetu ludowego w 
Stowarzyszeniach : 

W piątek 22 b. m.: 

W stow. „Postęp“: „O ziemi, słońcu i gwia- 
zdach*. 

W niedzielę 24 b. m.: ) 

W Dąbiu w lokalu Czytelni robotniczej o godz. 
3 po p: łudniu dla młodzieży: „O Janku płanetniku* 
(z obrazami świetlnym). 

W Rakowicach w lokalu Czytelni robotniczej 
o godz. 3 po południu p. Zacharkiewicz: „O ogniu 
podziemnym“ (z obrazami świetlnymi). 

W Podgórzu w Domu robotniczym © godz. 4 
po południu p. Galewski: „O koncentracyi kapitału 
i koncentracyi przemysłu“. 

* Podgórze. W sali Domu robotniczego (olac 
Serkowskiego 11) odbędzie się w sobotę 23 b. m. 
wielka zabawa taneczna z kotylionem. Dla rozwe- 
selenia gości urządzone będą miłe niespodzianki. 
Bufet obfic e zaopatrzony. Muzyka doborowa przy- 
grywać będzie do białego rana. Początek o godz. 
8 wieczór. Wstęp dla pań i członków 70 h, dla P. T. 
gości 1 K 

* Dębniki. W sobotę 23 b. m. odbędzie się 
wielka zabawa taneczna w lokalu Czytelni 
robotniczej Początek o godz. 8 wieczór. Orkiestra 
cywilna. ky 60 h. 

* Wiedeń. Stow. rob. polskich „Siła w Wie- 
dniu urzą za w niedzielę 31 b. m. zabawę kostyu- 
mową, o północy „Dożynki“, obraz wiejski ze śpie- 
wami i tańcami, w wielkiej sali „Verbandsheimu*, 
VI. Konigsegęgasse 10, róg Kasernengasse. Wstęp 
1 K, przy wejściu 1 K 50 h. 

* Wiedeń. W sobotę 23 b. m. o godz. 71/2 wie- 
czorem wygłosi Kazimierz Czapiński w stow. ak. 
post. mł. połs. „Spójnia* edczyt „O najnowszych 
prądach w literaturze rosyjskiej“. 
du! | | a day ace A E T =. 
hi A 
Wyszła z druku w drugiem wydaniu na 
różnokolorowym kartonie barwna karta 


korespondencyjna : 


Klub polskich posłów socyalno-demokra- 
tycznych w Radzie państwa. 


Cena 10 h. — Do nabycia u kolporterów 
partyjnych oraz u tow. Z. Klemensiewicza, 
Kraków, Wiślna 5. 
id 


Kursa telegraficzne. 


_ Bańnoeszi. 22 stycznia. Pszenica na kwiecień 1272 
do 1273 Pszenica na maj —*— do —'—, Psze- 
nica na paźdz ernik 1082 do 10'83. Żyto na kwie- 
cień 1003 do 10:04. Żyto na październik 903 do 
904. Owies na kwiecień 852 do 853. Owies na 
październik —— do —'—, Kukurudza na maj 7:26 
do 7:27. Rzepak na sierpień 1375 do 13885. 

Oferty mierne. Chęć kupna mierna. Usposobienie 
ustalone. Pogoda: mgła. 


Przepowiednia pogody. 


Galicya zachodnia: Pięknie, mierne wiatry, zi- 
mno, miejscami mgła. 


AE U- 


NADESŁANE. 
(lu dzia? ten redakcya nie odpowiaćn). 


* À + 


O wsryflkacyę mandatów gallcyjskich. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisyi legitymacyjnej, na której wy- 
brano referentem dla weryfikacyi wyboru ks. 
Lubomirskiego posła Battaglię. 

Następnie odbyła się dyskusya nad wybo- 
rem posła Dietziusa z Jarosławia Łańcuta. 
Referent poseł Buzek był za uznaniem tego 
wyboru, zaś poseł tow. dr Liebermann 
wniósł, aby przesłuchać przyteczonych w 
proteście świadków przed kompetentnym s84- 
dem albo też przed władzą polityczną pod 
przysięgą. 

Za tym wnioskiem oświadczyli się także 
posłowie tow. Diamand, tow. Mora- 
czewski i Buzek, poczem wniosek został 
jednomyślnie przyjęty. 


Wledeń, 22 stycznia. 

W Izbie posłów odczytano pismo sądu 
powiatowego w Przemyślu, domagające się 
wydania posła Czaykowskiego z po- 
wodu przestępstwa przeciw bezpieczeństwu 
czci. 

Interpelacye. 

Poseł Lecher (postęp. niem.) interpeluje 
prezydenta ministrów w sprawie objęcia 
gwarancyi dla bośniackich obligacyj wy- 
kupna gruntów. 

Poseł Czelakowsky (młodoczech) in- 
terpeluje kierownika ministerstwa oświaty 
w sprawie uchwalonej przez sejm dolno- 
austryacki ustawy o niemieckim języku 
wykładowym w publicznych szkołach lu- 
dowych i wydziałowych. 

W dalszym ciągu odbywa się dyskusya 
nad wnioskami nagłymi. 

Przemawiał generalny mowca Spaczek 
(agr. czeski), poczem po faktycznych spro- 
stowaniach posła Malika i hr. Sternberga 
wygłosił wywód końcowy wnioskodawca 
poseł Kalina. 

Izba przyjęła wniosek nagły Kaliny 
w sprawie zaopatrzenia wdów i sierót po 
żołnierzach, którzy zginęli w wojnie. U- 
chwalono wezwać rząd, aby w ciągu dwóch 
miesięcy przedłożył odpowiedni projekt. 

Przystąpiono do wniosku nagłego Miihl- 
wertha w sprawie zajść na uniwersytecie 
wiedeńskim. 

Po przemówieniu posłów Miihlwertha i 
Bugatto zamknięto dyskusyę i wybrano 
mowców generalnych : pro Joegera, contra 
tow. Rennera. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Rada państwa. 


J Wiedeń, 22 stycznia. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedze- 
nia, w dyskusyi nad nagłym wnioskiem po- 
gła Kaliny, minister obrony krajowej Georgi 
przytoczył ustawodawcze postanowienia, do- 
tyczące zaopatrzenia wdów i sierót po woj- 
skowych, które to postanowienia czynią za- 
dość życzeniu, wyrażonemu we wniosku na- 
głym posła Kałiny. i 

Wszyscy inni mowcy oświadczyli się za 
wnioskiem ze względów humanitarności. 

Wnioskodawca wskazał na to, że przepro- 
wadzenie jego wniosku będzie wprawdzie 


Znakomity środek 
odżywiania dla zdro- 
wych i słabowitych, 
powolniej rozwijają- 
cych się dzieci każ- 
dego wieku. Sprzyja 
tworzeniu się mu- 
szkułów i kości, za- 
p biega i yta 
f iegunkę, cholery- 
i dorosłych nę, katar kiszekákad 

jaks żaden inny śro- 
ek. 


Dla dzieci 


Eh 


Kraków, iobąta 


NAPRZÓD 


23 stycznia 1909 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
niach“ liczymy za każde słowo 
6 hai., tytuł 20 hal. 


Rutynowanego mundanta | 


adwokackiego przyjmie zaraz adwo- 
kat Dr. Bader w Krakowie, plac 
Dominikański l. 3. 


5 lub 6 pokoi 
z kuchnią i przedpokojem w śród- 
mieściu, poszukuje się od ł kwie- 
tnia. Zgłoszenia do Działu insera- 
towego „Naprzodu“. 143 5 
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Na prezenta, na Imieniny 
i Wesela 
fabryczny wyrób tortów 
pierwszej jakości od 3 K, 

fantazyjne . Arana 


również ciasta po 6 hal. 
poleca 
Fabryka WYTOGÓW cukierniczych 
prowadzona pod osob. zarz. 
R. Pieczarki 


Poselska 15, Kraków. 


Na prowtncyę zlecenia odwrotnie. 


iAitrttitrzAAYBAYNNYNNNN 


Metodą Borlitza | 


adzielają lekcyj osobnyc» 
izbiorowych 


Anglik z wyższem wy 


kształceniem. 


i 


z wyższem 
Francuz Kia? 

z wyŻsZzeMm 
Niemiec inż 

z wyższem 
Włoch e A 


UI. Floryańska 25, I. piętro. 
Broń 


starannie wypróbowana i zaopa- 
trzona państwowym stemplem 
strzelniczym, tylko najlepszej ja- 
kości, czysto wykończony towar, 
z gwarancyą za dokładne fun- 
kcyonowanie, wysyła c. i k. do- 
stawca nadworny 
HANNS KONRAD 
Brüx Nr. 1066 (Czechy). 
Rewolwer K. 5'50, 5:70, Terzerol 
K. 210, 270. Główny katalog 
z 3000 odbitek na żądanie dar- 
mo i opłatnie. Wysyłka za za- 
liczką. Bez ryzyka! Wymiana lub 
zwrot pieniędzy dozwolone! 


Najlepsze i najtańsze źródło! 
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Artykuły muzyczne wszelkiego ro- 
dzaju, jak: harmoniki, skrzypce, 
cytry, flety, aparaty głosowe, po naj- 
tańszych cenach fabrycznych. Do- 
bre skrzypce K 4'80, 5:50, 6:—, 6'80, 
7:60, smyczki po K —'80, 1—, 1:40, 
1:80, 2*—. Najlepsze harmoniki rę- 
czne K. 4'80 5:20, 5:40, 6'20, ceytry 
koncertowe K 15'—, 18—, 25—. 
Cytry akordowe K 3'30, 4—, 6—, 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona, 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłk : za po- 
braniem przez c. | k. dostawcę na- 
dworn go HANNSA KONRADA w Brüx 
Nr. 1179 [Czechy]. Bogato ilust*. ka 
talog z 3000 wzorów na żądanie 
darmo i opłatnie. 


Moczenie w łóżku 


ustaje natychmiast pod gwarancyą. 
Informacye udziela się bezpłatnie. 
Należy podać wiek i płeć! Najlepsze 
pisma dziękczynne. Środek polecony 
przez lekarzy. 
INSTYTUT „SANITAS“ 
Velburg P. 178, Bawarya (Bayern). 


Przeciw gruczołom, szkrofułom. 


niedokrewności, angielskiej choro 
bie, wyrzutom skórnym, cierpieniom 
szyi i płuc, kokluszowi, na reuma: 
tyzm, podagrę, dla wzmocnienia nie- 
dokrewnym, słabowitym, mało ro- 
zwiniętym a przez to w nauce nie 
pojętnym dzieciom polecam leczenie 


Tranem wątrobianym Lahusena 
„JODELLA< 


Najlepiej działający ogólnie lubiany tran 
wątrobiany. Dobry do spożycia i zaży- 
wania. Najlepszy czas kuracyi od 
sierpnia do maja. Należy kupować 
tylko w oryginalnem opakowaniu 
Cena kar. 3:50 17, z patentowaną na- 
zwą ochronną „JODELLA". Wszelkie 
inne preperaty należy jako niepraw- 
dziwe zwrócić. Jedyny wytwórca 
Aptekarz Wilh. Lahusen w Bremie. 
Zawsze świeży do nabycia w8 wszy- 
stkich aptekach w Krakowie, Brodach 
l okolicy. 
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RZĄDOWO UPRAWNIONA r 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych 


pod ptian 


K. Rzaca i Chmurski 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą k i H 
ę z Lek krak. polecone przez toż Towarz WOGY Mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiib- 


lerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 

tudzież specyalne lecznicze jak: 

żelezistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne 

s przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach 
i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


` LAS JA A I II A I I L 


litową, bromową, jodową, 


Losowanie 1 lutego 


Główna wygrana frs. 300.0 000; Kto i nie SEL 


LOSY TURECKIE 


Losy Tureckie są obecnie najkorzystniejszymi losami, gdyż mają sześć | poczt. na 10 h. prospektu i cennika. 


ciąuni ń rocznie z głównemi wygranemi frs. 600.000, 300.000 
i liczne znaczne mniejsze wygrane. Najmniejsza wygrana frs 240 —, 


około 228 koron. 


Zbywam i polecam Losy Tureckie za gotówkę i po kursie| 


gc E 


1 Los Turecki 


5 Losów Tureckich 


10 
25 


» 


Najniżej ustanowione ceny po każdorazowym kursie dzien- 
nym. Wyłączne i niepodzielne prawo gry na podstawie pra- 
wnie wystawionego dokumentu sprzedaży zaraz po przesła- 


2 


w ratach mies. 


3» 
» 


poK 7, 8 10. 

» p. 0 5, 40, 50. 
» w w» 65, 80, 100. 
A 160, 180, 200. 


niu pierwszej raty, najlepiej przekazem pocztowym. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy 
Berne (Mor.) Grosser Platz Nr. 23-25 


(we wlasnym domu) 
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Uczciwych stałych odsprzedawców przyjmuję. 


Ceny tanie. 


Kalendarz losowań na rok 1909 już się pojawił i wysyłam go na żądanie darmo i opłałnie. 


Wiedeńskie izraelickie stow. humanitarne dla 
wyposażenia dziewcząt mających wyjść zamąż, 


Wiedeń, Schmelzgasse 9, 
donosi niniejszem, że Reprezentacya dla Galicyi 


i Bukowiny w Krakowie, Librowszczyzna 1. 5, par- 
ter, upoważniona jest do przyjmowania członków. 


Wszelkie zapytania nadsyłać należy pod po- 

wyższym adresem. Wyjaśnień ustnie (lub listo- 

wnie za nadesłaniem marki na odpowiedź) udziela 

biuro od godz. 10 do 12 przed południem i od 
godz. 3 do 7 wieczorem. 


Reprezentacya 


wiedeńskiego izraelickiego humanitar- 
nego stowarzyszenia dla wyposażenia 
dziewcząt idących zamąż 
Kraków, 


Librowszczyzna 1. 5, parter. 


Uwaga. Kto swą córkę z łatwością wyposażyć chce, 
niech do tego stowarzyszenia przystępuje. Stowa- 
rzyszenie to wypłaciło od 6-go września 1908 do 
4-go stycznia 1909, 126 paniom 168.000 koron 
(za pojedynczą wkładką 48 koron). — Wiek człon- 
ków i dziewcząt obojętny. 
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Zmiana firmy. 


Niniejszem mamy zaszczyt P. T. Publiczność zawiadomić, że pan 
Lucyan Szafran wystąpił z przedsiębiorstwa p. f.: 


Szafran & Olkusznik 


Dom handlowy i przemysłowy w Krakowie. 
i że przedsiębiorstwo to prowadzonem nadal będzie pod firmą: 


JÓZEF OLKUSZNIK 


Dom handlowy i przemysłowy w Krakowie. 
Zarazem zawiadamiamy, że biura przedsiębiorstwa powyższego 
przeniesione zostały do domu przy ulicy Sławkowskiej I. 23, I-sze piętro. 
Polecając powyższe nowe przedsiębiorstwo nadal łaskawym wzglę- 
dom P. T. Publiczności, pozostajemy 


Dobra prowizya. 


z wysokiem poważaniem 


Lucyan Szafran, Józef Olkusznik. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Gustaw Alojzy Titz. 
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swojej żony i swoich dzieci! 


BEGG" We własnym Interesle ZBA 


proszę zażądać za nadesłaniem marki 


Wysyłka pod dyskrecyą. 


JÓZEF BAUER 
KOSMETIK, hygleniczno- chem, fabryka. 


Generalne zastępstwo i biuro wysyłk. 
Wiedeń, I. Sonnenfelsgasza 21. 


Marmolada 
Już rozpoczął się sezon świe- 
żych marmolad ztegorocznych 
owoców i wysyłamy 
morelową koron 7-50 


mallnową „ 7-50 

wiśniową „ 8— $g T 
Jabłkową „ 550 £ 
melanż „  5— 


w ozdobnym blaszanym wia- 
drze brutto franco każdej sta- 
cyi pocztowej za zaliczką. 
Marmolada nasza jest zupeł- 
nie czysta, bez wszelkich 
sztucznych domieszek ze świe- 
żych owoców sporządzana, co 
czyni ją nader zdrową i po- 
żywną do chleba, ciast, lego- 


min i t. p. 
Parowa fabryka cakrów 


Pos Brandstädter 1 Ska we DR: 


n. GLANZBERG 


W TARNOWIE *” 
il. Krakowska 3 (saprzeciw gł. poozty) 


poleca gramofo- 
ny marki „Anio 
łek*, wielki wy- 
bór płyt najnow: 
szych zdjęć, ma 
) szyny do szycia, 

rowery i części 
składowe po ce- 
, nach fabryczna. 

Reperacys wy 
tonuje się szybko i dokładnie, 


PIB Bo 


Księgarnie $, A. Aay rodan tie 
i Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie 
polecają dzieła pedagogiczne 


Reussmera 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków w Szkoło Í Dø- 
mu bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem: 


amomezekK 


Polsko- Niemieckł kurs I-szy 
K 2'40, — kurs II K 4:80. — 
Polsko-Francuski kurs 1 kor. 
3:60, — kurs LI kor. 9'80. — 
Polsko-Anglaiski kurs I kor. 
2'30, — kurs II kor 3:60. — 
Polsko-Rosyjski kurs I k.4'20, 
kurs II kor. 5:40. 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i łamania 
poleca się uśmierzające nacierania, 
od wielu lat ogromnie rozpowsze- 
chnione, przez wielu lekarzy ordy- 
aowane i przez znakomitości uznane 


Linimentum Gaultheriae compositum 
marką echreBzą 


= NERWÓLE ns 


ehemika dra Juliusza Franzosa, apte- 
karza w Tarnopolu. Cena flakonu 
© h., 10 flakonów 8 K, nie licząe 
opakowania i franko. Tysiące listów 
dziękczynnych do przeglądnięcia. — 
Dwa razy dziennie wysyłka poczto- 
wa. W rakowie skład w aptece 
Wiśniewskiego, do nabycia w każdej 
większej aptece, względnie w aptece 
shemika Bra JGLIHSZA FRANZOSA w Taroepsia. 


DRUKRAR 
UL. FILIPA 11. W KRAKOWIE NR. TEL. 710. 


SPÓŁKA ZAREJESTROWANA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 


WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE SZYBKO I PO CENACH 
NADER UMIARKOWANYCH. ::: 


Pracownia prowadzona przez pierwszorzędne siły fachowe warszawskie, poleca się W. Paniom na sezon karnawałowy 


a wykonuje także kostyumy angielskie. — Za najlepsze kroje i wykonanie zaręczam. 
Dziękując za łaskawe dotychczasowe względy rr A się W. W. Paniom i nadal © 


NIA LUDOWA 


RON 


Przez Wysokie 
e. k. Namizstntete” 
konccvyponownnć 


Biuro 


podróż) 
| Zofii 
| Biesladeckia| 


sprzedaje 
bilety okrętowe 


do 

| Ameryki 

$ I U i DI kl. dla par. 

A statków pospiesznych 
| oraz bilety kolejowa 
| kolei północno-ame 

kańskich we wszyst” 
kich kierunkach. 


Ceny ściśle wodle ta 
ckrętowych i kolojowy 
Bilety okrętowa da X 
dilaty kelejows Xioaćy 
Prospekty darmo i opłata? 
<me 


GARDEROBA DZIECIĘCA. 


Jedyny polski Żurnał mód dla dzieci z dodatkami „Prakty” 

czna”gospodyni*, „Dla młodzieży“, „Kącik dla dzieci“: 

„Dodatek literacki dla dzieci“. Wychodzi punktualnie 1 każd g 

miesiąca. Pre umerata kwartalnie K 1:20. Ponadto utrzymuję go 
towe kroje: „Faworitć w wielkim wyborze. 


R. Landau Lwów, Czarneckiego 1. 3. 


SY EMALIOWANE. ODLEWANE $ 


WYKONYWA 


i E 


(Nazwa zastrzeżona dla | 
Extractum hippocastani metho- I 
lasalicylatum) I 


| nadaje się do wcierań, masowania, okładów i ewentualnie do ką- 
4 pieli jako środek łagodzący i uśmierzający bole reumatyczne, neu- 
| ralgiczne i w podagrze jakoteż do usunięcia przykrego swędzenia 
przy odmrożeniach, jako środek resorbujący przy obrzękach stawów Ę 
i uruchomienia takowych. 


1 tuba 1 korone 


|| Za poprzedniem nadesłaniem K 1.50 przesyła się 1 tubę 
$ Za poprzedniem nadesłaniem K 6.— przesyła się 5 tub 
Za poprzedniem nadesłan em K 9.— przesyła się 10 tub 


Wyrób i skład główny 
B. Fragnera apteka 


c. k. dostawcy dworu PRAGA III. Nro 203. 
Uważań należy ma nazwą preparatu | wytwórcy! somu==u==me 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


NowOŚĆ! Pugilares ze zwodniczym zamkiem Nowość! 


może tylko wtajemniczony otworzyć, do 
każdego pugilaresu dołączony jest sposób 
użycia. Z czarnej mocnej skóry z mocnem 
podszyciem, dobry niklowy zamek, 3 zu- 
pełnie oddzielne przedziałki, każda prze- 
działka odrębnie otwierana, bardzo przej- 
rzysty, nadzwyczajnie obszerny K. 1:80, ten 
sam z najlepszej skóry psa morskiego 
K. 250. Największy wybór pugilaresów, 
portmonetek, papierośnic w moim głównym 
katalogu, — Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem należytości przez 


c. i k. nadwornego dostawcę 


HANNS KONRAD, Dom przesyłkowy w Briix Nr. 431 (Czechy). 


Główny katalog z 3000 rycin wysyłam każdemu darmo i opłatnie. 
c a 


"WE 
z szacunkiem S$. PRISEL. 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon Ne. 710). 


